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BR.0012.7.1.2024
P R O T O K Ó Ł nr 62/24
z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 22 stycznia 2024 r. 
w godz. od 1200 do 1250
Członkowie komisji obecni na posiedzeniu:
1) Marek Szank


- przewodniczący komisji
2) Bogdan Kuffel
3) Andrzej Plata
4) Janina Kosiedowska
5) Antoni Szlanga
6) Sebastian Matthes

7) Jan Koperski

8) Zdzisław Januszewski

Członkowie komisji nieobecni na posiedzeniu:

Krzysztof Pestka


- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 9 członków, 1 członek nieobecnych, po stwierdzeniu quorum komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza komisji w posiedzeniu uczestniczyli:
1) Maciej Pawlak


- Prezes Klubu Sportowego Tenis Chojnice
2) Zbigniew Buława


- Dyrektor Wydziału Sportu i Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi 
3) Przedstawiciel mediów

- Radio Weekend.

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Marek Szank. Przewodniczący stwierdził quorum, powitał wszystkich zebranych na posiedzeniu i przedstawił następujący porządek obrad:
1) Wysłuchanie Prezesa Klubu Sportowego Tenis Chojnice,
2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.
Ad. 1 
Przewodniczący Marek Szank – witamy w naszym gronie Pana Macieja Pawlaka – prezesa Klubu Sportowego Tenis Chojnice. Klub sportowy, który w roku 2023 uzyskał awans do III ligi. Jako jedyny z chojnickich klubów zakończył rok 2023 awansem. A więc z tego miejsca spóźnione, ale szczere gratulacje. Mieliśmy się spotkać w maju, pewne problemy uniemożliwiły nam to spotkanie, witam serdecznie dzisiaj. Chciałbym, aby opowiedział nam Pan o tym, co w tym czasie, kiedy powołaliście klub do działalności, aż do dnia dzisiejszego, a więc rozgrywek w III lidze, się dzieje. Panie Macieju, proszę bardzo.
· Pan Maciej Pawlak – dzień dobry. Ja bym chciał pokrótce przedstawić naszą, co prawdą krótką, ale owocną historię. Ogólnie klub powstał 2021 roku. Chojnice zawsze były prężnym ośrodkiem tenisa stołowego. Niestety nikt nie chciał, nie potrafił się tym zająć. Ja się tym zająłem, żeby z okolicznych miejscowości wszystkich chojnickich zawodników ściągnąć z powrotem do Chojnic, bo zawodników od zawsze mamy dobrych, lecz występowali w Sępólnie Krajeńskim, w Krajnie, nawet i Półcznie, i w Wejherowie. Udało mi się tych wszystkich zawodników ściągnąć do Chojnic. Głównym naszym celem jest jakby właśnie utożsamianie się jak najbardziej z miastem Chojnice, dlatego gramy tylko i wyłącznie naszym składem. 
W pierwszym roku zaczęliśmy od IV ligi. Tam, prawdę mówiąc, nie mieliśmy zbytnio co tam udowadniać, po prostu przeszliśmy tę ligę, awansowaliśmy do III ligi. Teraz nasza pierwsza drużyna występuje dalej w III lidze. Utworzyliśmy kolejną drużynę, IV ligę. Zawodnicy u nas grający są w przedziale wiekowym od 16. roku życia do… No najstarszy zawodnik, czynnie grający w lidze, to jest w granicach 60 lat. Tenis stołowy ogólnie to jest takim sportem, że faktycznie ci czterdziesto-, pięćdziesięciolatkowie mają szansę jakby nadrobić swoim doświadczeniem i grą nawet z młodymi. 
Z jaką inicjatywą tutaj przyszedłem? Chciałbym, żeby faktycznie dostrzec, że w Chojnicach coś takiego jest. Chcieliśmy na przykład w tym roku duży turniej na OSiR-e o puchar Burmistrza Miasta zorganizować, no niestety z grantów w mieście dostaliśmy 2.000 zł. Za takie pieniądze niestety nic się nam nie uda. Nasze stowarzyszenie ogólnie w tej chwili ma 25 członków, zawodników. Jest to stowarzyszenie całkowicie charytatywne, nikt żadnych pieniędzy – ja jako prezes, czy zawodniczy jako zawodnicy… Każdy po prostu jeszcze ze swoich dokłada na wyjazdy, itd., itd. 

Czym możemy się pochwalić? Teraz mamy tę III ligę. Akurat w sobotę rozegraliśmy ostatni mecz pierwszej kolejki. Głównym naszym założeniem było, żeby teraz nie spaść z tej ligi. Jesteśmy aktualnie, jeszcze nie wyszła aktualna tabela, ale mamy 2-3 miejsce. Tabela się teraz dzieli na pół, czyli jest grupa mistrzowska od 1 do 6 i druga grupa od 7 do 12. My jesteśmy na 2-3 miejscu, więc jesteśmy w grupie awansowej. Będziemy walczyć o ten awans do II ligi. Byłby to historyczny awans. Nawet w latach 80-tych, 90-tych, gdzie w Chojnicach prężnie działał tenis stołowy, nigdy im się nie udało awansować do II ligi. No ale jak awansujemy do II ligi, to niestety będzie duży problem, żeby to dalej… Jeśli faktycznie byśmy chcieli grać w II lidze, to na pewno byśmy musieli i byśmy chcieli mieć wsparcie po prostu w sensie miasta. Tu już nawet nie chodzi o jakieś… No mówię, my gramy całkowicie bezpłatnie itd., ale żeby po prostu mieć jakieś tam stroje, gdzie byśmy chcieli naprawdę reprezentować miasto, czyli jakieś godło miasta. I z tym po prostu się zwracamy do komisji, żeby miała gdzieś to na uwadze, że taka po prostu dyscyplina w Chojnicach jest i faktycznie prężnie się rozwija. My jako zespół staramy się co tydzień w mediach nasz wyniki pokazać, jakieś tam zdjęcie. Strona miasta też gdzieś tam jest oznaczana, żeby to było jak najbardziej widać. I jeszcze jedna sprawa. Chcielibyśmy bardziej rozwijać się na młodzież, ale niestety w Chojnicach jest słaba dostępność sal treningowych. Miasto miało plan, na Żwirki i Wigury miała powstać hala tenisa ziemnego, do której miała być dostawiona, dobudowana mniejsza sala tenisa stołowego. No niestety nie udało się znaleźć finansowania zewnętrznego. Zrozumiałe jest, że miasto samo na siebie nie wzięło tego ciężaru finansowego, ale chciałbym też zwrócić uwagę, że jest taka potrzeba i jeżeli to finansowanie zewnętrzne gdzieś by się znalazło, to jest taka potrzeba, żebyśmy mogli iść dalej w kierunku rozwijania naszych następców. Ta sala, gdyby powstała, mogłaby być do południa szkolną salą, gdzie te stoły by były na stałe rozstawione i szkoła, która nie ma sal lub ma słabą dostępność sal, by mogła korzystać, 
a my potem w godzinach popołudniowych byśmy trenowali. 
Mamy też niezrzeszonych zawodników, mamy grupę 10-15 powiedzmy oldboyów, czyli ludzi 60+, najstarszy zawodnik ma 82 lata, i też oni przychodzą rekreacyjnie i sobie odbijają. Nie ma jakichś ograniczeń wiekowych, ani finansowych, żeby to kogoś dużo kosztowało. Dziękuję bardzo.
· Radny Sebastian Matthes – a czy ten budynek, który przy kortach istnieje, spełniłby wasze oczekiwania gdyby został przebudowany? 
· Pan Maciej Pawlak – nie. Niestety on jest zdecydowanie za mały. Zdecydowanie za mały. Żeby to spełniało, to musi się mieścić minimum sześć stołów, żeby był jakiś sens prowadzenia treningów itd. My teraz mamy treningi w sali rekreacyjnej OPR-u na Strzeleckiej. Tam wchodzą cztery stoły na bardzo dużym ścisku. I gramy cały czas jeszcze w Technikum nr 2 na Dworcowej, gdzie to jest jakby nasza „domowa” sala. Ale niestety od czerwca ta sala będzie zburzona. Ma powstać nowa w dalszej przyszłości. Ale no mówię, mamy kolejny problem – nawet dla nas jaką pierwszą salę znaleźć na kolejny sezon. Zaczynamy rozmawiać 
z Panem dyrektorem Kołakiem, gdzie budowana jest nowa sala. Próbujemy gdzieś się od września wbić, no bo mówię, całą ligę rozgrywamy na Dworcowej, ale od czerwca prawdopodobnie już ruszą z wyburzeniem. Ta sala była o tyle dobra, że ona była za mała dla piłkarzy, więc była dostępna w większym zakresie. Bo każda większa sala, gdzie są te dwie bramki, to niestety ciężko się tam wbić. Ja nie mam w ogóle z tym problemu, ja uważam, że jak najbardziej jest potrzebna każda dyscyplina i z uwagi takiej, że oni potrzebują większej sali, to muszą mieć większą. No ale niestety tę stracimy i będziemy mieli duży problem, żeby gdzieś tam się wbić w jakieś nowe miejsce. 
· Radny Sebastian Matthes – do zastanowienia się co z tym budynkiem zrobić, bo faktycznie na kortach stoi pusty. Rozwój kortów i tego terenu powinien być jakby naturalną konsekwencją tego, co teraz tam powstanie. Bo za chwilę zacznie się budowa boiska wielofunkcyjnego, będziemy mieli ładne boisko, ładnie zrobiony teren i obok korty, które na pewno wymagają odświeżenia. A przy okazji, jeżeli jest tenis ziemny, to pewnie i tenis stołowy najlepiej gdyby też w jednym miejscu się mieścił. Może rozbudowa budynku? 
· Pan Maciej Pawlak – jakaś wstępna koncepcja parę lat temu powstała, ale niestety nie znaleziono finansowania. Jakaś koncepcja tego krytego kortu i dostawionej mniejszej sali, nazwijmy to pingpongowej, była. Ale tam co innego po prostu w to miejsce weszło i sprawa umarła.
· Radny Andrzej Plata – a w „ósemce” już nic nie ma?
· Pan Maciej Pawlak – „ósemka” to jest jakby inne stowarzyszenie – UKS „Ósemka”. W tej chwili oni też mają problem ogólnie z dostępnością, grają na małej sali, ale tam drużyny nie ma żadnej. W tej chwili oni są skierowani tylko i wyłącznie na trening z dziećmi. Całkowicie z dziećmi. My z nimi w ogóle nie konkurujemy. Jak do mnie dzwonią na przykład rodzice, że dzieci chciałyby trenować, to ja odsyłam ich tam, a do nich znowu jak przychodzą dorośli, to odsyłają do nas. 
Przewodniczący Marek Szank – Panie prezesie, mam takie pytanie, bo my nie możemy uciec od tej strony finansowej. Ja mam taką informację, że na turniej tenisa stołowego stowarzyszenie otrzymało 2.000 zł, ale na organizację tych zajęć, a więc rozumiem, że wyjazdy, grę u siebie, prosiliście o 18.900 zł, a dostaliście 1.500 zł. Jak duży jest koszt finansowy tych waszych wyjazdów? Jaki jest zasięg, gdzie i jaki to koszt? Bo zakładam, że ktoś za to musi zapłacić, a więc jakieś źródełko, które tam do was wpływa, istnieje. To są indywidulani sponsorzy. Bo wkład miasta tutaj z tej kwoty, którą mamy na dzień dzisiejszy, to jest łącznie 3.500 zł. Jak duży jest to koszt, który musicie znaleźć, aby spiąć budżet i utrzymać się w rozgrywkach, w których w tej chwili startujecie? 
· Pan Maciej Pawlak – to, co my składaliśmy, te 18.900 zł, to było bardziej nawet już nie koszty dojazdów itd., itd., ale koszty przygotowania zawodów, czyli zakup porządnych stołów do tenisa stołowego, bo wiemy, że stoły, które są w szkołach… Do treningu jakiegoś, na jakimś poziomie to wystarczy zwykła płyta, ale jeżeli mamy to już robić, to taki stół kosztuje w granicach 5.000 zł. 
Przewodniczący Marek Szank – stół normalny 1.300 zł.
· Pan Maciej Pawlak – 1.300 zł to jest cena sprzed podwyżek. Teraz najtańszy stół kosztuje 2.000 zł. Zwykły stół. Z jakimiś certyfikatami, gdzie one są już wymagane na poziomie III czy II ligi, to jest w granicach 5.000 zł. I na to składaliśmy, żebyśmy mieli dwa stoły takie, których nie trzeba się wstydzić. Do tego oczywiście jakieś pola gry, żeby oddzielić, jakieś płotki. I tylko na to my składaliśmy te 18.900 – koszty organizacji zawodów. Na to składaliśmy i na to dostaliśmy 1.500 zł, więc to, tak prawdę mówiąc, starczy na sezon na piłeczki do tenisa na te mecze. Niestety jedna piłeczka teraz kosztuje w granicach 8-9 zł. One teraz są wykonane… Bardzo dobrze się odbijają, równo się odbijają, ale niestety trwałe nie są, dosyć często pękają, więc takie piłeczki naprawdę dosyć się zużywają. A koszty dojazdów itd., to mamy po prostu prywatnych sponsorów. Dojeżdżamy swoimi samochodami, więc to jest koszt tylko samego paliwa. Tak samo jak mówiłem, żaden zawodnik nie pobiera żadnych wynagrodzeń. Czasami, jak znajdziemy jakiegoś sponsora, no to po prostu w ramach podziękowania na koniec sezonu kupimy zawodnikom po jakiejś tam jednej okładzinie na rakietkę. Też by się chciało tym zawodnikom… nawet żeby już nie dokładali ze swojego, żeby było na ten sprzęt. Wiadomo, że jak na jakimś wyższym poziomie, to ten sprzęt ma znaczenie. Taka okładzina kosztuje w granicach 300 zł jedna, a są dwie okładziny, i tak naprawdę 2-3 miesiące ona spełnia swoje jakieś tam maksymalne parametry. Potem można tym grać oczywiście. Niektórzy grają 20 lat jedną okładziną i idzie odbijać. Ale niestety, jeżeli mówimy 
o tej III lidze, czy jak byśmy wchodzili do II, to naprawdę… I to całkowicie z własnej kieszeni pokrywamy. Ja nawet nie chciałbym, żebym dostawał od miasta na te okładziny, na to wszystko, ale żeby jakby bardziej się utożsamiać z miastem, żeby faktycznie miasto chociażby jakieś na przykład dresy zasponsorowało. 
Przewodniczący Marek Szank – chcielibyście godnie reprezentować miasto. 
· Pan Maciej Pawlak – dokładnie. O to chodzi. Na przykład jak jakieś nawet miasta partnerskie są, żeby zorganizować jakieś mecze między tymi miastami. Tenis stołowy ogólnie jest wszędzie, w każdym mieście w Europie i na świecie, więc każdy na pewno ma jakąś drużynę. Jeżeli są jakieś spotkania z miastami partnerskimi, na przykład z Emsdetten, to właśnie jak najbardziej, my jesteśmy też chętni żeby uczestniczyć w tych wydarzeniach. 
Przewodniczący Marek Szank – Pan Zdzisław Januszewski chce zadać pytanie. Proszę bardzo.
· Radny Zdzisław Januszewski – może nie pytanie, ale kilka refleksji właściwie już do następnej rady, bo akurat na pewno ktoś będzie z was w komisji i do tych osób, które będą 
w tej radzie, się zwracam. Pan tu ma pecha, że staje tu przed nami, gdy właściwie kadencja się kończy, a problem finansowania sportu – nie będę mówił na ten temat absolutnie, bo znacie moje stanowisko – jest do wywalenia w kosmos cały od nowej kadencji i musi, moim zdaniem, zawierać elementy krzewienia kultury fizycznej w szkołach, czyli dzieci i młodzież. Nie może być tak, że miasto finansuje armię zaciężną jakiegokolwiek klubu. 
Różnice są takie, kiedyś liczyłem tutaj, już nie pamiętam, 1,1 mln czy 1,3 mln jeden klub rocznie, a drugi prosi o piłeczki. To jest problem, przed jakim stanie nowa rada. Abyśmy to również mieli na uwadze. Nigdy nie jest sal za dużo i jeżeli będzie problem budowy jakiejkolwiek sali, oczywiście komisja będzie zawsze, moim zdaniem, za. Ale jest problem również ten, że jak widziałem wykorzystanie sal, które już istnieją, zdecydowanie dominuje tam tylko jeden klub. Nie może być tak, że jeden klub płaci pieniądze, bo musi, bo spółka nie może działać na własną szkodę, a drugi blokuje większość czasu sal. Te problemy da się rozwiązać, ale już w nowej radzie. Tu pecha ma Pan, że akurat w tym czasie, bo zawsze moglibyśmy wcześniej… A może jeszcze da się coś, Panie Przewodniczący, Pana zaradnością…
Przewodniczący Marek Szank – z tą nadzieją zaprosiłem Pana Macieja.
· Radny Zdzisław Januszewski – liczę na to, że jakąś kwotę, nawet drobną, da się do tego budżetu klubu dołożyć. Co najważniejsze jest, że obecna polityka wobec sportu zabija inicjatywę małych klubów, które mają dopiero powstać. Jaką ma argumentację człowiek, który jest pasjonatem jakiejś dyscypliny sportu, który nie może liczyć na żadne wsparcie? Zabijamy inicjatywę własnych obywateli, własnych pasjonatów, na których naprawdę powinno nam zależeć. To niejako przesłanie dla nowej rady. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Marek Szank – jesteśmy w okresie jeszcze… Przed chwilą mieliśmy posiedzenie Komisji Edukacji i tam było wiele pytań do Pana dyrektora Czarnowskiego, 
i otrzymaliśmy takie zapewnienie, że te wolne środki dopiero będziemy poznawali. Ja mam taką nadzieję, i wszyscy chyba mamy taką nadzieję, że z tych wolnych środków, podobnie jak w roku poprzednim i dwa lata temu, uda się pozyskać pewną kwotę, którą moglibyśmy ewentualnie jako komisja zasugerować do przekazania do sekcji tenisa stołowego. Ja bardzo się cieszę, że ci pasjonaci się znaleźli i że ci pasjonaci mają taką możliwość i taką chęć pokazania naszemu społeczeństwu, że prowadzą taką działalność, że to finansują, chcą to w dalszym ciągu kontynuować. Bo ten tenis stołowy… Pamiętam jak Leszek Kucharski i Andrzej Grubba promowali w latach 80-tych i zyskał wielkie uznanie wśród dzieci i młodzieży. Zawsze był to taki sport świetlicowy, garażowy, małego pomieszczenia, a tutaj się okazuje, szanowni Państwo, że aby przeprowadzić takie rozgrywki, to nie tylko trzeba mieć salę, ale trzeba mieć jeszcze zaplecze, bo te stoły trzeba gdzieś pochować. Ja cały czas zastanawiałem się nad tym, gdzie ewentualnie można by taka bazę znaleźć, ale niełatwo jest taką bazę 
w szkole podstawowej znaleźć, ponieważ jeżeli nawet te stoły byśmy złożyli, ustawili, to później one będą troszeczkę utrudniały prowadzenie zajęć na sali gimnastycznej. A więc trzeba by poszukać takie miejsce, albo stworzyć takie miejsce, gdzie jest miejsce na stół 
i jeszcze na to, żeby ten stół składować. To nie jest taka prosta sprawa. Ale uważam, że wy jesteście na tyle zaradni, że sobie z tym tematem poradzicie. Dobrze, że się spotykamy i informuje nas Pan, że baza, którą w tej chwili macie, za chwilę będzie po prostu gdzieś tam 
w niebycie, bo będzie zlikwidowana. A więc czas najwyższy, aby znaleźć wam takie pomieszczenie. Jeżeli macie reprezentować miasto, to to musi być odpowiednie miejsce. 
· Pan Maciej Pawlak – dokładnie. Ale ja sobie zdaję sprawę, że wszędzie, tak jak Pan mówi, właśnie o tę samą bazę… Stoły… Bo z poprzednich grantów z powiatu i z miasta kupiliśmy już cztery stoły. Nie są to stoły z najwyższej półki. Mamy je na sali w OPR, gdzie jednak jest to sala miejska. One sobie stoją gdzieś tam z boku i niestety, jak prowadzone są też tam zajęcia aikido i karate, jest to też świetlica dzieci, no to one niestety też przeszkadzają, ale też cierpią na tym te stoły, bo ktoś tam je przesuwa, gdzieś tam je rysuje. Ten blat niby to jest płyta, ale ona jest wrażliwa. Jeżeli jakieś tam powstanie wgniecenie, no to praktycznie jest do wymiany. Na stole dla zabawy to nie przeszkadza taka ryska, ale jeżeli się gra już na jakimś poziomie, to niestety już to dyskwalifikuje taki stół. 
Przewodniczący Marek Szank – chciałbym powiedzieć tak: my będziemy tutaj w tej kadencji jeszcze przez dwa miesiące. Miesiąc kwiecień – nowe wybory. Mam nadzieję, że do miesiąca kwietnia Pan Burmistrz, Pani Skarbnik przedstawią nam założenia budżetowe i będziemy wiedzieli, będziemy znali przynajmniej sytuację związaną z wolnymi środkami. Jeżeli udałoby się znaleźć, podobnie do lat poprzednich, tę kwotę 200 tys. zł na zasilenie działalności sportowej, bo takie to były środki w roku 2023 i 2022, to pochylimy się nad tematem wsparcia finansowego. Ale jeżeli chodzi o infrastrukturę, to uważam, że musi Pan współpracować, i wasze stowarzyszenie, z Panem dyrektorem Buławą, bo Pan dyrektor posiada w swoim zapleczu te sale, które należą do miasta, które są w zakresie jego gestii i tylko on może Pana wspierać. Bo my nie możemy takiej deklaracji złożyć, bo nie wiadomo ilu z nas w miesiącu kwietniu, czy w maju już uzyska poparcie społeczne i będzie zasiadało w następnej radzie. 

Czy macie Państwo jeszcze jakieś pytania do Pana Macieja? Ja ze swojej strony bardzo dziękuję i gratuluję. Proszę przekazać gratulacje wszystkim tym osobom, które są zaangażowane w ten proces, bo to jest potrzebna logistyka, a więc kierowca, ludzie, którzy przygotowują wyjazdy, którzy przygotowują te mecze. My jeszcze raz składamy ogromne gratulacje, bo jako jedyni 
w roku ubiegłym uzyskaliście bardzo dobry wynik sportowy, jeżeli chodzi o kluby zrzeszone 
w rozgrywkach ligowych. Awans do III ligi to bardzo fajne, duże osiągnięcie. A jeżeli jeszcze uda wam się zrealizować marzenia o tym, żeby grać jeszcze wyżej, to przyszła rada będzie miała kolejne zobowiązanie do spełnienia, a wy na pewno będziecie zadowoleni i dalej tego zapału, który macie do tej pory, wam nie zabraknie. 
· Pan Maciej Pawlak – dobrze. A ja chciałem bardzo podziękować za wysłuchanie. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Marek Szank – bardzo dziękuję za to dzisiejsze spotkanie. Chciałbym jeszcze zaznaczyć jedną rzecz, że Pan Maciej jest też osobą, która angażuje się w zajęcia związane 
z tenisem ziemnym i jeżeli będzie kiedyś możliwość porozmawiania o tenisie ziemnym, to też zapraszam i myślę, że rozszerzymy tę naszą współpracę. 
Ad. 2
Przewodniczący Marek Szank – kolejnym naszym punktem jest analiza i opiniowanie materiału sesyjnego. W związku z tym, że ja w materiałach sesyjnych nie zauważyłem informacji merytorycznie związanych z pracą naszej komisji, proponuję przyjąć materiał sesyjny do wiadomości. 
Komisja Kultury i Sportu przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2024 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2024 – 2042,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia planu potrzeb w zakresie wykonywania prac społecznie użytecznych w Gminie Miejskiej Chojnice na rok 2024,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy Domowej i Ochrony Osób Doznających Przemocy Domowej na terenie Miasta Chojnice na lata 2024-2030,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Igielskiej w Chojnicach, 

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego miasta Chojnice. 

· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Lichnowskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Strzeleckiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do Związku Miast Polskich,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na wspólne przygotowanie „Strategii Rozwoju Terytorialnego dla obszaru Gminy Miejskiej Chojnice 
i Gminy Chojnice oraz Gminy Miejskiej Człuchów i Gminy Człuchów na lata 2022-2030”,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości, 

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2024 rok,
· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie nadania nazw projektowanych ulic.

Ad. 3
Przewodniczący Marek Szank – proponuję przejść do punktu trzeciego, a więc rozpatrywania spraw bieżących. Korzystając z obecności Pana dyrektora Zbigniewa Buławy, mam takie pytanie związane w pierwszej kolejności z feriami 2024, które przed nami. A więc czy wydział ma jakieś informacje o propozycjach klubów, stowarzyszeń, jak będą wyglądały ferie? I następna sprawa związana z omówieniem tych zakończonych konkursów grantowo-stypendialnych. 

· Dyrektor Zbigniew Buława – odnośnie pierwszego pytania ja nie mam takich danych. Kluby nas nie informują. To Wydział Edukacji posiada bardziej szczegółowe informacje. Natomiast chciałem powiedzieć o grantach. Są w tej chwili zakończone. Na kulturę mieliśmy 122 tys. zł. To jest o 10% więcej niż w ubiegłym roku. I w zakresie wspierania kultury fizycznej – 616 tys. zł. W grantach sportowych, jak było do przewidzenia, to największe kwoty przypadły na kluby MKS Chojniczanka, Kolejarz, Red Devils, UKS Bokser i Boxing Team. Reszta to są takie w granicach 2.000, 3000 zł. Ogólnie Chojniczanka otrzymała 226 tys. na siedem projektów. Kolejarz dostał 62.500 zł na pięć projektów. Red Devils na dwa projekty ma 34 tys. zł. Chojnicki Klub Żeglarski na trzy projekty 136 tys. zł. Boxing Team otrzymał w sumie 31 tys. zł i UKS Bokser też 31 tys. Tak że takie są te kwoty zdecydowanie największe, jakie przyznaliśmy. Jeśli chodzi o kulturę, to są kwoty… Tutaj dostały dwa zespoły kaszubskie: Kaszuby i Kaszebe. Pierwszy zespół otrzymał 24 tys. zł, a Kaszebe 19 tys. zł, czyli o 5.000 zł mniej. Następne to są już takie zadania po 2-3 tys., w tych granicach, na resztę zadań. 
Przewodniczący Marek Szank – ile jest tych projektów łącznie?
· Dyrektor Zbigniew Buława – 26 projektów otrzymało. Jak dobrze pamiętam, 3 zostały odrzucone z powodu błędów formalnych. 

Przewodniczący Marek Szank – te względy formalne zadecydowały o tym, że nie otrzymały środków finansowych, ale czy jest szansa, po uzupełnieniu tych…
· Dyrektor Zbigniew Buława – mamy jeszcze pewną kwotę na małe granty. Może ewentualnie w tym zakresie… To jest kwestia krótka, bo to 7 dni się składa. My dajemy do internetu ofertę…
Przewodniczący Marek Szank – do tej pory, jak omawialiśmy tę sytuację, to zdarzały się takie głosy osób, które były niejako pominięte ze względów na tę procedurę formalną. I teraz moje pytanie zmierza do tego, czy jest szansa, aby te osoby, które złożyły projekt, on nie był zbyt wielki, mają jeszcze szansę, żeby po uzupełnieniu oczywiście tej formalnej sprawy…

· Dyrektor Zbigniew Buława – proszę Państwa, jak były jakieś tam małe błędy formalne, to myśmy wzywali te osoby i na bieżąco one uzupełniały to. Ale jak był duży błąd formalny, to odrzucaliśmy, albo na przykład jak ktoś tylko złożył jedną ofertę… do odrzucenia. Natomiast jest zostawiona pewna kwota na te małe granty, które są szybkim momentem do zapłacenia. Nie trzeba miesiąca czekać. To mamy w ciągu dwóch tygodni rozpatrzone i… 

Przewodniczący Marek Szank – jaka to jest kwota?
· Dyrektor Zbigniew Buława – tam 8.000 zł zostało. Na takie małe 2-3 projekty wystarczy. 

· Radny Jan Koperski – mam takie jedno pytanie. Chodzi mi o taki projekt, który był też 
w tych grantach – zajęcia bokserskie dla dzieci 5-7 lat. Czy to jest błąd, czy faktycznie taki projekt jest?
Przewodniczący Marek Szank – kto składał taki wniosek?

· Radny Jan Koperski – Boxing Team. I ten projekt uzyskał dofinansowanie. Tak się zastanawiam, czy są osoby uprawnione do prowadzenia zajęć z dziećmi…

· Dyrektor Zbigniew Buława – mamy taki projekt – rozwój i upowszechnianie kultury fizycznej poprzez udział w treningach bokserskich oraz bokserskich imprezach sportowych 
o zasięgu międzynarodowym, krajowym i regionalnym, obejmujących współzawodnictwo dzieci i młodzieży (grupa wiekowa 5-7 lat). I otrzymali na to 4.000 zł. Rok temu tego zadania nie było. Teraz to jest nowe zadanie. 
Przewodniczący Marek Szank – mam takie pytanie w nawiązaniu do przedmówcy. Był Pan Maciej i mówił o tej kwocie 1.500 i 2.000 zł. Czy w związku z tym, że mamy takie informacje, że jest możliwość w przyszłym roku, my przynajmniej jako komisja sugerowaliśmy Panu Burmistrzowi, aby taka kwota się znalazła ze środków w budżecie, czy widzi Pan taką możliwość, aby tę grupę tenisistów wspierać i poprzez infrastrukturę sportową, a więc udostępnienie sali, czy też ewentualnie poprzez grant nowy…
· Dyrektor Zbigniew Buława – proszę Państwa, tu jest teraz taka sprawa. Jeśli byśmy chcieli przez granty, to musimy zmienić uchwałę o programie współpracy. Byśmy musieli na sesji nową uchwałę podjąć i dodać te środki. Ale ich jeszcze można finansować z tej uchwały 
o promocji sportu, co ją z zeszłym roku podjęliśmy. Tam było 200 tys., jak Pan Przewodniczący wspominał. Tak że z tej puli by można było przeznaczyć. To jest prosty mechanizm, bo tam się pisze… 
Przewodniczący Marek Szank – do tego zmierzam. Czyli możemy Panu Maciejowi, który przed chwilą nas tutaj poinformował…
· Dyrektor Zbigniew Buława – jeżeli będzie taka wola, tutaj Burmistrz przyznaje, to nic na przeszkodzie nie stoi.
Przewodniczący Marek Szank – Panie Przewodniczący, zwracam się teraz do Przewodniczące Rady Miejskiej Antoniego Szlangi, czy widzi Pan taką możliwość, że jeszcze w tym czasie, kiedy my będziemy radnymi, będziemy mieli wiedzę na temat tych dodatkowych środków?
· Radny Antoni Szlanga – nie są to środki w dyspozycji rady. To są środki, którymi dysponuje Burmistrz. Tak że proponuję rozmawiać na ten temat z Burmistrzem. 
Przewodniczący Marek Szank – nie ma Pan takiej wiedzy?
· Radny Antoni Szlanga – nie mam. 

Przewodniczący Marek Szank – zapytam. Mam teraz takie pytanie, Panie dyrektorze, bo tutaj chciałbym do tego… Ja o tym mówiłem już na spotkaniu, które prowadził Pan Przewodniczący Bogdan Kuffel. Gdzie w Chojnicach można pojeździć na łyżwach bezpiecznie? 
· Dyrektor Zbigniew Buława – w Czersku. 

Przewodniczący Marek Szank – w Chojnicach? I nie jest mi wcale do żartów, bo zostałem zaskoczony przez mieszkańca Chojnic, kiedy udawałem się do Pana Burmistrza na rozmowę. Zostałem zapytany – czy pan, panie Szank, jeszcze w tym sporcie tam siedzi? Ja mówię – tak. 
A pan mi powie gdzie ja mogę na łyżwach w Chojnicach pojeździć? Ja mówię – dobrze się składa, bo ja idę właśnie do Pana Burmistrza. I dostałem odpowiedź taką, że nie stać nas na to. 

· Dyrektor Zbigniew Buława – kilka lat temu było tutaj na Starym Rynku lodowisko.
· Radny Sebastian Matthes – o ile dobrze pamiętam, koszt wynajęcia tego lodowiska to było 400 tys. zł. 
Przewodniczący Marek Szank – ale ja nie o tym. Bo na Komisji Edukacji w ubiegłym miesiącu bardzo dużo czasu poświęciliśmy, i słusznie, na dyskusję na temat bezpieczeństwa dzieci 
i młodzieży w otwartej przestrzeni. A tu się okazuje, że nie stać nas na to, żeby wylać wodę 
w momencie, kiedy od nastu dni mamy mróz i dobrą pogodę na to, aby przygotować lodowisko. Panie dyrektorze…
· Dyrektor Zbigniew Buława – ale pogoda zmienną jest. 
Przewodniczący Marek Szank – ja nie chcę być złośliwy, ale uważam, że są od tego odpowiednie miejsca w urzędzie, między innymi Wydział Sportu, aby tym się zająć. Ja, przy następnej tego typu rozmowie z każdym mieszkańcem Chojnic, powiem tak: albo tak jak dzisiaj, na przykład, że na ulicy, na chodniku, bo jest tak ślisko, że można jeździć na łyżwach bezpiecznie, bo iść bezpiecznie nie można, ale na łyżwach można pojeździć na terenie prawdopodobnie całego miasta, albo powiem – Pan Buława, Wydział Sportu. 
· Dyrektor Zbigniew Buława – Wydział Komunalny miał rok temu właśnie w Parku 1000-lecia takie zrobione lodowisko. 
Przewodniczący Marek Szank – czyli Wydział Komunalny? Na bulodromie. Ale spróbujecie to ludziom w mieście powiedzieć tak, żeby to do nich trafiło. Jest mróz. Ja rozmawiając z Panem mówię – no tak, ma Pan rację, jest mróz, my jesteśmy od tego, żeby to przygotować, zwrócę uwagę. Dlatego, Panie dyrektorze…
· Dyrektor Zbigniew Buława – ale to trzeba boisko… 
Przewodniczący Marek Szank – trzeba. Trzeba przewidzieć, nie bądźmy tacy tutaj… Trzeba przewidzieć, że będzie zima, trzeba przewidzieć to, że dzieci będą chciały gdzieś jeździć na łyżwach i wtedy nasza rozmowa będzie miała sens. Bo my rozmawiamy o tym, żeby nie włazili na stawy, gdzie jest zagrożenie, tylko proponujemy, żeby poszli na bulodrom. A bulodrom przygotowany nie jest. Kółko się zamyka. 
· Dyrektor Zbigniew Buława – tutaj Roller miał taką inicjatywę, żeby zrobić po prostu latem rolkowisko, a zimą lodowisko. Na jednym obiekcie, tak jak to w Czersku robią. Ale to musicie Państwo wprowadzić do inwestycji miejskich.
· Radny Sebastian Matthes – Panie Przewodniczący, słuchałem ostatnio w Radiu Weekend wywiadu z Panią prezes Janowicz, która jako jedną ze swoich wizji na rozwój Parku Wodnego w przyszłości przedstawiła budowę lodowiska. I myślę, że to jest świetny pomysł dla przyszłej rady. 
Przewodniczący Marek Szank – w starej niecce. Ja już to słyszałem w okresie letnio-jesiennym. 
· Radny Sebastian Matthes – to jest bardzo dobry pomysł, żeby w przyszłości wpierać budowę lodowiska przy Parku Wodnym. Cała infrastruktura sportowa skupiona w jednym miejscu, parkingi blisko. Świetny pomysł. 
Przewodniczący Marek Szank – świetny. Pan Zdzisław Januszewski.

· Radny Zdzisław Januszewski – ja chciałbym wrócić do tematu starego jak świat, od 25 lat wałkowanego przeze mnie. Wiecie już o co chodzi. Korona. 25 lat o to zabiegam. Pierwsze dyskusje były 25 lat temu. Natomiast zbliża się trzeci termin realizacji wniosku komisji, wniosku rady. Wiem o tym, że wnioski nie przechodzą na następną kadencję. Tak było ze zmianą sztandaru chojnickiego, umieszczenie w nim napisu BÓG HONOR OJCZYZNA. Tak długo zwlekano, aż wnioski straciły moc prawną. To już jest trzeci termin – 1 września, Dzień Edukacji, teraz 31 stycznia. Ja bardzo nie chcę, aby ten temat był tematem w kampanii wyborczej, bo nie jest to temat polityczny. Ta komisja stanowi tego żywy dowód. Nigdy nie różniliśmy się w tych sprawach, zawsze nas to jednoczyło. Proszę Pana Przewodniczącego, aby zechciał upomnieć się…
Przewodniczący Marek Szank – Panie Zdzisławie, mam zapisane – Pomnik Poległych Nauczycieli i kwestia umieszczenia na postumencie orła białego. Obiecany trzeci termin – 31 stycznia 2024. Tak mam zapisane i proponuję, abyśmy zwrócili uwagę… Ja zwrócę uwagę o realizację tej obiecanej, kolejnej daty realizacji, w czasie sesji. 
· Radny Zdzisław Januszewski – znam dobrą wolę Pana Przewodniczącego i całej komisji, za którą dziękuję 
Przewodniczący Marek Szank – czy mamy jeszcze tematy związane z tym punktem trzecim – sprawy bieżące? Proszę bardzo, Pan Bogdan Kuffel. 
· Radny Bogdan Kuffel – mówię o grocie Chrystus w Ogrójcu. Przypominam o jednej rzeczy – rada była zgodna w stu procentach, tylko było więcej niż pewne, jeżeli damy to w ręce projektanta, który oczywiście projekt przelobuje i to było… Była ewolucja. I w tym momencie, jeżeli w tej chwili mamy zapłacić prawie ćwierć miliona, nikogo z nas na to nie będzie po prostu stać. A więc w związku z tym apel do przyszłej rady, żeby ten projekt odchudzić, bo ten projekt jest na wyrost niepotrzebny, i zająć się tylko tą nadbudówką nad tym płotem, tym bardziej że figury są odrestaurowane sumptem składek złożonych przez wszystkich radnych, wszystkich odcieni w tę i z powrotem. A więc zrobić nowy projekt i przyszła rada niech ten zaułek wreszcie, który tam jest bardzo piękny, zrobi w sposób taki, jak powinno być, na co on w tym momencie zasługuje. 
Przewodniczący Marek Szank – ale zwracaliśmy na to uwagę. Ja zwracałem Panu Burmistrzowi uwagę w czasie ostatniego posiedzenia Rady Miejskiej, że taką koncepcję Pan Bogdan Kuffel przedstawił na komisji. 
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, ale w tym momencie rozumiem Pana Burmistrza, nie będzie nikogo stać przy takich problemach finansowych, żeby za to, co wynikało z tego projektu… Przecież już nawet doszliśmy do 150 tys. I to jest w tej chwili za mało pieniędzy, bo ewentualny inwestor chciałby ćwierć miliona. Na to nas nie stać. Dlatego mówię, apel do przyszłej rady, zrobić oczywiście mniejszy projekt, skromniejszy projekt, żeby tę grotę przywrócić. Tym bardziej paradoksem jest to, że w momencie robienia Wszechnicy, kiedy o mało co nie rozebrano tej groty, dzięki interwencji chojniczanina jej nie rozebrano doszczętnie, i skoro udało się zrobić Wszechnicę, mam nadzieję, że uda się przyszłej radzie odrestaurować ten ciekawy zakątek, a więc grotę Chrystus w Ogrójcu. Ale na pewno nie tym projektem, który został zrobiony, notabene, podobno w czynie społecznym. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Marek Szank – mam pytanie do Panna Andrzeja Platy. Na poprzednim posiedzeniu komisji obiecałem, że przeprowadzę rozmowę z Panem prezesem Klemannem, Panem Burmistrzem. Doszliśmy do pewnego stanowiska. Później do tej naszej rozmowy Pan nawiązał. Chciałbym zapytać, czy temat związany z wynajęciem sali i odpłatnością za tę salę został pozytywnie zakończony. Bo w rozmowie telefonicznej, którą przeprowadziliśmy, zasugerował mi Pan, żebym już nie angażował dalej się w ten temat i Pan dalej poprowadzi tę sprawę. Mam więc pytanie w jakim jesteśmy miejscu, co udało się Panu uzyskać?
· Radny Andrzej Plata – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Mogę oświadczyć, że na podstawie porozumienia pomiędzy Miejskimi Wodociągami a Uczniowskim Klubem Sportowym Bokser Chojnice udało się nawiązać porozumienie, na podstawie którego będziemy korzystali z tego obiektu, czyli hali treningowej przy Miejskich Wodociągach w roku 2024 nieodpłatnie. Tak że Pan prezes Klemann wziął nas pod swoje skrzydła, będziemy reprezentować godnie Wodociągi Miejskie, będziemy reklamować. Warunki są dobre, jesteśmy zadowoleni z tego porozumienia. Tak że miejmy nadzieję, że nic się nie zmieni w tym obszarze i będziemy mogli w dalszym ciągu godnie reprezentować nasze piękne miasto 
i Wodociągi. 
Przewodniczący Marek Szank – i tym optymistycznym akcentem zamykam posiedzenie Komisji Kultury i Sportu. Dziękuję bardzo.
Na tym zakończono posiedzenie Komisji. 
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